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Czy wierzyć pamięt­

nlkanzom? Pneikazali 
nam niezbyt sympa­
tyczny obraz Jean Ra-
clue•a. W młodości 

księżulo znacznie 
czljści~j modlący się do 
,podwiki, później bigot 
kieruJl\CY wszystkie 
wlune córki do klasz­
toru. Czy to ~ednak ta• 
kle istotne? A'llłor ,,Fe­
dry", „Andromachy", 
„Bereniki" pozostawił 

nam .wspaniałe tragedie, 
zajmujące się najzupeł­

niej ziemskimi !l<lłrawa­

ml i lJICSu,ciami, a „Bry­
lanik", wysta·wiany o­
l>ecu.le na małej scenie 
Teatru Narodowego, J~t 
jedną z ua.jpięiknie.1-

szyeh i jednocześnie 

najmniej u nas znaną 

sztuką RaciDe'a. 

Przedstawienie w re• 
źyaerii Wandy Laskow­
skiej Jest dostojne w 
swej prostocie i w naj­
lepszym sensie kla.sy-cs­
ue. N.ie ma kurtyny, do 
minimum ograniczona 
ilość . rekwizytów i do 
ayntetyczuego m.Juimum 
sprowadzona dekoracja. 
Głęboki, prostokątny, 
w kolorze ~od.stu­
azkarła~n)"m pokólJ-sa• 
lou o symetrycznej li­
nii perspektywy I po 
środku rotel królewski. 
To wszystko. Teatr Ra• 
cine•a. jak zresztą cały 
fraocw:ki teatr klasycz­
ny, Jest bowiem 1Przede 
w.szystklm teatrem my­
śli, idei, którym ~.adne 
rekwizyty ule powinny 
pt'zeszkadzal!. Kłasycz­
ny Jest w.lęc tu 11polkóJ, 
111miar, ale zarazem pod 
bł ze!W111ętrsnll Jak.by 
skoru-pą wru;ce są jak 
·wulkan namiętności. 
Tak.I jest cały Racine. 
Taki !lest też „Bryta­
lnlk", w.prowadzający 
antyczno-cesarskl Rzym 
Nerona, matkę Nero­
na - Agrypinę, syna 
Klaudiusza 1 Messaliny 
- Brytanlka, pn:edsta­
wiający stopniowe bu-, 
dzenie się krwa.wego 
zwierza w Neronie„. W 
praktyce sc~uiczneJ ta 
poei}'lka prostoty, •naka• 
zująca rezygnację z sza­
fowania środkami ak­
torskiego wyrazu, m. 
in. gestu. ruchu wy­
maga aktorstwa iwtęcej 

niż dobrego, aktilrstw.i 
zdolnego dotrzeć do 
wnętrza kreowanej po­
staci i ukazać Je w ca­
łym bogactwie psycho­
logicznym, 
Osiąga to w ilmawia­

nym pnedstawieniu 
dwoje przede w.szy.st­
k.im ak·torów: Irena 
Elchleró.w.na jalko A- · 
g.ryplna i J&'nacy Go· 
golew11ki - Neron (na 
zdjędiu). Aqrplna -
Eichllerówna dumna, 
wyniosła, majestat)'ICZ· 
:na, dupotyczua, stop­
niowo odzierana ze złu­
dzeń, prezentująca swóJ 
fascynujący Jak muzy­
ka głos i aktorstwo, w 
którym każdy gest, 
każde :wejście na scenę, 
każda gra oczyma (ach 
te ouyl) mają swoją 
uiepowianalną orn;.i­
nałnośl! i ś:wleżość. Ne· 
iron - Gogolewski, po­
czątkowo próżny, znu­
dzony małżeństwem, z 
próżności porywaJacY 
narzeczoną Brytan i ka 
- mlodą .Junlę, stop­
mowo pozbywający się 
wahań, oporów, -cynicz· 
nie udają.cy skruszone· 
go syna„. Wielka ta 
rola 01)gotew~ego. 
Wraz z kreacją Elchle· 
równy zapewnia temu 
spektaklowi rangę nie­
wątpliwego wydarzenia, 
wyrównując z nawiązką 
.pewne meidostatki w 
grze postaei drugopla­
nowych. 

JEREMI 
Foto: F . MYSZKOWSKI 


